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U M O W Y  O P R A C Ę

W  „Dzienniku U staw “, Nr. 35 ogłoszo­
no Rozporządzenie P rezydenta z dnia 
16 m arca o umowie o pracę robotników, 
regulujące -stosunki pom iędzy pracodaw ­
cami i robotnikami.

Artykuł 3 tego (rozporządzenia głosi, 
iż umowy o pracę zaw iera się zawsze na 
piśmie, ustnie, lub przez dopuszczenie do 
pracy robotnika w trybie przyjętym  
w danym  zakładzie. Umowy o pracę do­
konyw a się (art. 2): a) na okres próbny.
b) na okres wykonania określonej roboty,
c) na czas określony i d) na czas nieokre­
ślony. Okres próbny może trw ać najdłu­
żej 7 dni, nierozwiązanie um owy przed 
upływem  okresu próbnego jest uważane 
za zaw arcie um owy na okres nieokre­
ślony.

Dotychczasowe przepisy nie znały 
„okresu próbnego11; natom iast wolno było 
oddalić robotnika bez uprzedniego w y­
powiedzenia w  ciągu pierw szych 6 dni po 
przyjęciu do pracy. Nowe przepisy nie 
wprow adzają tu zasadniczej zmiany.

W edle art. 6 robotnicy są obowiązani 
do należytego i sumiennego spełniania za­
rządzeń, które dotyczą robót objętych 
umową o pracy i które nie są sprzeczne 
z prawem  i dobremi obyczajami.

Pracodaw ca (art. 7) obowiązany jest 
stosow ać środki, dostarczyć pomieszcze­
nia i urządzenia, zapewniające ochronę 
życia i zdrowia robotników.

Umowa o pracę na czas nieokreślony 
(art. 11) może być rozwiązana lub zmie­
niona przez każdą ze stron przez w ypow ie­
dzenie, dokonane co najmniej na dwa^ ty ­
godnie naprzód. O ile umówiono dłuższe 
okresy  wypowiedzenia, to powinny być 
one jednakow e dla obu stron. Okres w y­
powiedzenia kończyć się musi zawsze 
w sobotę lub p rzy ję ty  dzień w ypłaty . 
Jest to nowy przepis, nadający moc pra­
wną przyjętym  w  niektórych zawodach, 
między innemi i w  drukarskim , zw ycza­
jom w ym aw iania w  dzień w ypłat.

Umowę na czas nieokreślony praco­
dawca może rozwiązać natychm iast pod 
warunkiem  w ypłacenia robotnikowi ca ł­
kowitego w ynagrodzenia za okres w ypo­
wiedzenia. P racodaw ca nie ma praw a 
wypow iadać um owy o  pracę: a) w  ciągu 
4 tygodni niezdolności do pracy, spowodo­
wanej przez nieszczęśliwy w ypadek lub 
chorobę, albo z powodu niestawienia się 
do pracy w  ciągu najwyżej 2 tygodni 
z uzasadnionych przyczyn (art. 16);

b) w  czasie powołania robotnika na ćw i­
czenia wojskowe rezerw y; c) podczas 
ustaw owego urlopu. Do tej pory praco­
daw ca mógł po 2 tygodniach choroby roz­
w iązać umowę, t. j. nie przyjąć pow raca­
jącego do pracy.

Gdy w ypowiedzenie um owy zaw artej na 
czas nieokreślony (art. 12)) jest stosow a­
ne trzy  razy  z rzędu względem tego sa­
mego robotnika bez oddalenia, pracodaw ­
ca w  ciągu najbliższych 3-ch miesięcy od 
dnia ostatniego wypowiedzenia nie może 
w ypowiedzieć umowy, lecz jedynie ją roz­
wiązać pod warunkiem w ypłacenia robot­
nikowi oprócz w ynagrodzenia za czas 
przepracow any — całkowitego w ynagro­
dzenia za okres wypowiedzenia.

Jeżeli pracodaw ca wypowiedział umo­
wę na czas nieokreślony, a bezpośrednio 
po upływie okresu wypowiedzenia zaw arł 
z tym że robotnikiem trzy  bezpośrednio po 
sobie następujące umowy, z których ża­
dna nie przekraczała 2 tygodni, natenczas 
równoznaczne jest to z zawarciem  um owy 
na czas nieokreślony.

P rzepisy  zaw arte w  art. 12 stanowią 
pewien postęp, gdyż dotychczasowe prze­
pisy pozw alały na wym awianie co dwa 
tygodnie; umożliwiało to niektórym  igra­
nie z dolą robotnika, jak kot z myszą.

W  wypadkach siły Wyższej, jak naprzy- 
kład: zamknięcie zakładu w skutek zarzą­
dzenia w ładzy państwowej, pożaru, po­
wodzi, wybuchu kotła i t. p., gdy one czy­
nią bezwzględnie niemOżliwem w ykony­
wanie pracy  dłużej niż przez 7 dni, praco­
daw ca ma praw o rozwiązać umowę w cią­
gu 7 dni od chwili unieruchomienia za­
kładu.

Art. 14 głosi, iż pracodawca, o ile 
w  umowie został w yraźnie zastrzeżony 
w arunek terminowego rozpoczęcia, ma 
prawo niezwłocznie ją rozwiązać, gdy ro­
botnik nie s taw i się do pracy  w  umówio­
nym terminie. W  razie niezastrzeżenia 
w  umowie terminu rozpoczęcia pracy, ro­
botnik może z w ażnych pow odów  najdłu­
żej przez tydzień nie staw ić się do rozpo­
częcia pracy.

• A rtykuł 15 przyznaje każdej ze stron 
z w ażnych powodów lub z w iny strony 
przeciwnej praw o niezw łocznie umowę 
rozwiązać.

Postanowienie słuszne, lecz art. 16 — 
18, które wyliczają również okoliczności 
czy w ypadki ważnych powodów lub winy 
jednej ze stron, nie zaw sze są dostatecznie 
jasno sformułowane. Robotnik może roz­
wiązać umowę w  razie czynnych znie­

wag lub ciężkiej obrazy; w  razie gdy 
pracodawca, jego domownicy lub zastęp­
ca dopuszczają się względem robotnika 
czynów, które sprzeciw iają się praw u lub 
dobrym obyczajom, bądź też nakłaniają 
ich do takich czynów; w  razie gdy praco­
dawca nie w ykonyw a sw ych istotnych zo­
bowiązań względem  robotnika, w ynika­
jących z um ow y lub przepisów  niniejszego 
rozporządzenia.

P racodaw ca może rozwiązać umowę, 
gdy robotnik czynnie zniew aży lub ciężko 
obrazi pracodaw cę, jego domownika lub 
swego przełożoingo; w  razie gdy robotnik 
nie zachowuje, mimo przestrogi, przepisów  
.niezbędnych dla' bezpieczeństw a pracy 
i całości zakładu; w  razie kradzieży lub 
rozmyślnego uszkodzeniia mienia praco­
daw cy; w razie gdy robotnik odm awia 
mu wykonania swoich istotnych obowiąz­
ków, w ynikających z um owy lub przepi­
sów niniejszego rozporządzenia; w  razie 
udowodnionej zdrady zastrzeżonej tajem­
nicy zakładu pracy; w razie gdy robot­
nik świadomie w yzyskał fałszyw e doku­
m enty lub je sfałszował, by otrzym ać 
pracę.

„Sprzeciwianie się dobrym  obycza- 
jom“, „odmowa w ykonyw ania istotnych 
obowiązków1* są to term iny nie ścisłe, do­
puszczające na rozmaite interpretacje. Stać 
się one mogą podstaw ą do szeregu proce­
sów, co zresztą przewiduje art. 15, k tóry  
spory  o w ażne powody rozwiązania umo­
w y oddaje do rozstrzygnięcia sądu.

Art. 19 przewiduje, iż zerw anie um owy 
na m ocy przyczyn wyżej wym ienionych 
(art. 15 — 18) może mieć miejsce najpó­
źniej siódmego dnia od chwili powzięcia 
przez stronę wiadomości o wymienionych 
przyczynach.

Rozwiązanie um owy (art. 20) nie w y ­
klucza praw a dochodzenia szkód i s tra t 
w myśl praw a cywilnego.

Jeżeli umowa na czas nieokreślony 
(art. 20) została zerw aną z winy praco­
dawcy, robotnikowi służy prawo do w y ­
nagrodzenia za okres wypowiedzenia, o ile 
z um owy nie wynikają dalej idące upraw ­
nienia; przy umowie na czas wykonania 
określonej roboty lub na czas określony 
robotnik ma prawo do w ynagrodzenia za 
cały czas aż do wygaśnięcia umowy. W y  
nagrodzenie to jest płatne odrazu z pro­
centem praw nym  od dnia rozwiązania 
umowy, a w razie jeżeli rozwiązanie umo­
w y  nastąpiło w skutek niewypłacenia umó­
wionego w ynagrodzenia za pracę od dnia 
uchybionego terminu w ypłaty . Skargi
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0 takie wynagrodzenie .przedawniają się 
po upływie 6 miesięcy od dnia rozwiąza­
nia umowy.

Art. 21 ustanawia, iż pracodawca obo­
wiązany jest na żądanie niezwłocznie- wy­
dać robotnikowi świadectwo, które może 
jedynie zawierać, dane dotyczące rodzaju
1 czasu pracy. Pracodawcy nie wolno 
umieszczać tam żadnych znaków i uwag.

(c. d. n.)

R U C H  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  
A  ZWIĄZKI ZAW ODOW E

Ruch spółdzielczy w swojem założe­
niu jest masowym ruchem .społecznym, 
spotykać jak największą przychylność 
w bratnich organizacjach tego samego 
masowego charakteru, t. j. w związkach 
.zawodowych. Należy otwarcie i szczerze 
powiedzieć, że współdziałanie działaczy 
spółdzielczych ze związkami zawodowe- 
mi nie jest tak bliskiem, jakby powinno 
być. Nie będziemy rozpatrywać przy­
czyn, które stworzyły podobny stan, 
jednakże czas najwyższy ten nienor­
malny stan usunąć i doprowadzić do 
wzajemnego zainteresowania się życiem 
i .pracą jak jednej, taik i drugiej for­
my życia społecznego. Dla wielu wy­
bitnych działaczy zawodowych kwe­
stia ruchu spółdzielczego jest kwestją 
akcyj zarobkowych, względnie założenia 
jednego oddziału danego związku więcej, 
Nie potrzebujemy pisać, że tego rodzaju 
mniemanie jest z gruntu fałszywe, albo­
wiem ruch spółdzielczy -jest wielką szko­
łą zbiorowego życia gospodarczego 
warstw pracujących, gdzie działacze spo­
łeczni -mają możność bezpośrednio wpły­
wać na ustosunkowanie się najniezbęd­
niejszych potrzeb życiowych mas pracu­
jących. Poza tern należy nie zapominać, 
że poza dziedziną ściśle handlową ruch 
spółdzielazy jpod swoim dachem mieści

KSIĄŻKA I JEJ ROZWÓJ
(c . d .)

D zieło F r. P la te i „O pus restitu tio n u m ", (d o ty ­
czące  re s ty tu c ji lichw y i ekskom uniki) p o rusza  za ­
gadnien ia  z dziedziny  p raw a  kanonicznego. Z aw ie­
ra  ono 216 k a r t, na p rzed o sta tn ie j k arc ie  znak d ru ­
k a rz a : in icjały  go tyck ie  P an a  Je zu sa  i N. M. P . o raz  
d a te  1475 r. J e s t  to  jed y n y  d ruk  d a to w an y  z po­
śró d  om aw ianych  zab y tk ó w . Że pism o w  dziele 
P la te i jes t bardzie j zu ży te  niż w  dziele św . A ugusty ­
na. m ożna w nioskow ać, iż zo sta ło  ono później w y ­
drukow ane niż T u rre c re m a ta  i św . A ugustyn .

K alendarz  na rok  1474 (un ikat odnaleziony 
w  K rakow ie, p rzech o w y w an y  obecnie w  Biblj. Jag .) 
posiada fo rm at m ałego foljo. W y d ru k o w an y  jest 
w  ten  sposób , iż 5 w ie rszy  gó rnych , zajm uje ca łą  
sz e ro k o ść  s tro n y , nas tęp n e  zaś 60 w ie rszy  łam ane 
są  w  2 sz p a lty . T reść  tego stanow i k a len d arz  w ła ­
śc iw y  o raz  p rognostyk i, w skazów ki lekarsk ie  i t. p.

Za tem , iż k a len d arz  ten  d ru kow any  b y ł w  P o l­
sce, p rzem aw ia  fak t, iż uw zględnieni zostali w nim 
św ięci po lscy , św . S tan isław  i św . Jad w ig a , k tó ­
ry ch  kan len d arze  zag ran iczn e  nie w ym ien iają . S to ­
pień zużycia  pism a jes t ten  sam  co w  egz. T u rre -  
c rem a ty  B°, co p rzem aw ia  za  tem , iż ka len d arz  
w y d ru k o w an y  b y ć  m usiał w  tym  sam ym  czasie  co 
i T u rre c re m a ta , a  w ięc w  1473 r. H ypotezę  tę  po ­
tw ie rd za  d a ta  k a len d arza , p rzeznaczonego  na rok 
1474, k tó ra  w skazu je , iż m usiał być on w y d ru k o w a­
ny  w  ro k u  poprzednim  —  a w ięc  1473.

G rupując  te  n a jw cześn ie jsze  d ruki k rakow skie  
w edług  d a ty  p rzypuszczalnego  ich p ow stan ia , na 
pierw szem  m iejscu p ostaw im y:

dążenie do własnej produkcji, gdzie nie­
ma pracodawców i robotników, a istnieją 
członkowie .stowarzyszenia spółdzielcze­
go — spożywcy i wytwórcy w .jednych 
osobach.

Spółdzielnie spożywców poza tem pro­
wadzą wydatną działalność społeczno- 
wychowawczą w kierunku przerabiania 
z gruntu pojęć i zasad społeczności, zrze­
szonej w spółdzielniach. Współdziałanie 
Związków Zawodowych w akcji wycho­
wawczej mas pracujących z działalnością 
społeczno - spółdzielczą winno być naka­
zem sumienia każdego działacza spół­
dzielczego i zawodowego.

Warto przytoczyć, dane dotyczące roz­
woju gospodarczego Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, 
które rzucają snop światła na jego działal­
ność. Przewidywane obroty Związku 
wraz z spółdzielniami za rok 1927 wyno­
sić mają około 250 milionów złotych, 
obroty samego Związku przekroczą 80 mi- 
ijanów złotych. Liczby obrotu są powa­
żne w stosunku do liczby zrzeszonych 
członków w spółdzielniach, które wyno­
szą 420.000, jednakże aparat gospodarczy 
przystosowany jest do zaprowidowania 
czterokrotnie większej liczby członków. 
Czas najwyższy ijest, żeby centrale 
związków zawodowych, .spółdzielni spo­
żywców i ich przywódcy zrozumieli rolę 
swoją i popierali .uchwały nietylko 
„grzecznościowe11 w .stosunku do ruchu 
spółdzielczego lub zawodowego, ale i wy­
ciągali stosowne wnioski w praktycznej 
.działalności.

Nie chodzi o zdawkowe frazesy nic nie 
mówiące, a chodzi o głęboko sięgający 
interes zrzeszonych .robotników w związ­
kach zawodowych ze sprawą rozwoju 
i potęgi spółdzielczości. Jeżeli w tej chwi­
li konstatujemy fakt, że cukier, tytoń i sól 
od 5 do 10 proc. krajowej konsumoji za­
spakaja Związek Spółdzielni Spożywców,

1) „K alendarium  C raco v ien se“  z r 1474, w y d ru ­
k ow any  1473.

2) „Jo an n is  de T u rre c re m a ta  C ard inalis. E xpla- 
na tio  in P sa lte riu m  finit C rac is"  w yd . B° (149 kart) 
druk. 1473—4.

3) „O m nes libri B ea ti A ugustini A urelii", druk. 
w  tym że 1473— 4.

4) F ran c iscu s /P la tea  „O pus restitu tio n u m ", 
druk . z w y rażo n ą  d a tą  1475 r.

5) T u rre c re m a ta  w yd . A° (150 kart)  z adn o tac ją  
rękopiśm ienną ru b ry k a to ra  na jednym  z egzem pla­
rz y  — druk  1475 r.

Za w skazów ki do o rzeczen ia  danych , d o ty czą ­
cy ch  ty ch  druków , s tu ży ly  l-o  w y rażo n e  w  dziele 
T u rre c re m a ty  m iejsce w y d an ia  „C ra c is " . 2-o jed y ­
na  d a ta  w y rażo n a  w  dziele F r . P la te i. 3-0 N o ta tka  
rękopiśm ienna A ndrzeja  z M iechow a w  w y d . A° 
T u rre c re m a ty . Na zasadzie  iden tyczności czcionek 
w e w szy stk ich  w ym ien ionych  dziełach  usta lono , iż 
m usia ły  p ow stać  one w  jednej i tej sam ej d rukarn i, 
na zasadzie  zaś  posiadanej d a ty  i s topn ia  zużycia  
czcionek orzeczono  chronolog iczny  p o rządek , w  ja ­
kim  się one u k azy w a ły . N iew yjaśn iona pozo sta ła  
ty lko  sp raw a  d ru k arz a . H y p o teza  Zapfa co do Zai- 
n e ra  zo s ta ła  obalona, kw estionow ane też  jes t p rz y ­
puszczenie  co do K acpra  H ochfedera , późniejszego 
w spóln ika H allera . To też  naogół p rzy ję to  anoni­
m ow e określen ie  „d ru k a rz  T u rre c re m a ty "  (w  ten  
sposób o k reśla  go P ro c to r) .

H aller, k tó reg o  na pod staw ie  dokum entów  n a le ­
ży  u w ażać  za p ierw szego  d ru k a rz a  po Fiolu, by! 
w edług  jednych  b ad acz y  uczniem  K oburgera  z No- 
ry m berg i, w edług  innych m iał go sp row adzić  do 
Polski Zygm unt I, w edług  innych jeszcze  urodził 
się w  K rakow ie. W  końcu XV w. w idzim y go

t,o nieskończenie może być ten procent 
podwyższony, o ile zdwojone będą szere­
gi spółdzielców,, rekrutujących się ze 
związków zawodowych.

Zagadnienie lokowania funduszów 
związkowych w instytucji społecznej, 
w Związku Spółdzielni jest kwestją pilną 
i ważną, albowiem Związek Spółdzielni 
jest w tej chwili najpoważniejszą instytu­
cją handlową i największą w Polsce. 
Oszczędności robotnicze związki lokują 
po bańkach najrozmaitszych i często bar­
dzo te zaoszczędzone grosze idą do rąk 
śmiiertesljńych wrogów .klasy .robotniczej 
dla rozwoju ich kapitalistycznych insty- 
tucyj. Tego rodzaju zjawiska nie powinny 
mieć miejsca i z niemi .należy walczyć tak 
.samo, jak z różnemi iniewłaściwościiami 
w poszczególnych związkach zawodo­
wych.

Uwagi powyższe wyrażamy na tem 
miejscu, by nie wypominać sobie błędów 
.przeszłości, lecz by w .przyszłości polep­
szyć ten stan rzeczy. Końcowym wnio­
skiem byłoby ustalenie zasady, by te dwa 
odłamy życia społecznego, zmierzające 
do przekształcenia obecnego ustroju kapi­
talistycznego na przyszły socjalistyczny, 
podały sobie w praktycznej pracy ręce 
.i pomagały wzajemnie do urzeczywistnie­
nia swoich ideałów.

Wszyscy członkowie spółdzielni winni 
być członkami związków zawodowych, 
wszyscy członkowie związków zawodo­
wych winni należeć do Spółdzielni Spo­
żywców.
„S po łem " J. KW APINSKI.

OSTRZEŻENIE.

O strzega się kolegów  przed przylm owaniem  kon­
dycji w  niecennlkow ych drukarniach Thumena 
i Stauropigjalnej w e Lw ow ie. Przyjm ujący kondy­
cje w  p ow yższych  drukarniach uważani będą zł. 
łam istrejków i odpowiednio traktowani.

w K rakow ie jako księg arza , poza k sięg ars tw em  
zajm uje się jednak  H aller i w in iarstw em , handlem  
cy n ą  i t. p. N azw isko jego jako w y d aw cy  figu­
ru je już w  r. 1494 na M szale, k tó ry  d ru k o w ał S tuchs 
w N orym berdze, w szy stk ie  bow iem  druki w y d a w a ­
ne przez  H allera , d rukow ane b y ły  w  N iem czech 
p rzez  S tuchsa  w  N orym berdze i H ochfedera  w  M e- 
tzu. W spólnikiem  H allera  w  p rzed sięb io rstw ie  w y- 
daw niczem  b y ł S eb astian  H yber, k tó ry  b y ł p o p rze­
dnio k sięgarzem  (b rew ia rz  d ru k o w an y  w  W e­
necji). Oba n azw iska , H y b era  i H allera  figuru ją  na 
m szałach  w rocław sk im  i k rakow skim  w yd an y ch  
w  1505 r. Jako  k sięgarz  o dznaczał się H aller p rzed ­
sięb io rczością  i ruch liw ością , tak  np. w y sy ła ł k siąż ­
ki na jam ark  na  L itw ę i R uś. P om ocnikiem  H allera  
by t R afał M alanczyński.

P o czą tk i działalności H allera  jako d ru k a rz a  nie 
są  jeszcze  n ależycie  w y jaśn ione . W  śc isłym  
zw iązku pozosta je  z nim początkow o  H ochfeder, 
k tó ry  od 1491—98 r. m iał d ru k arn ię  w  N orym ber­
dze, następn ie  zaś w  M etzu d ru k o w ał dla H allera. 
W  1503 r. sp o ty k am y  H ochfedera w  K rakow ie, 
gdzie p rzeb y w a do r. 1505, n iew iadom o jednak 
czy  w  ch a ra k te rz e  w spóln ika czy  też  z a rz ą d z a ją ­
cego d ru k arn ią , k tó rą  H aller już posiadał. W  d ru ­
kach z tego  czasu  sp o ty k a m y  dw a rodzaje  p ism : 
czcionki w iększe , k tó re  w idzim y w yłączn ie  w  d ru ­
karn i należącej do H allera , o raz  m niejsze, id e n ty c z ­
ne z tem i, k tó re  H ochfeder u ży w ał w  M etzu na z a ­
m ów ienia H allera . N asuw a się s tą d  w niosek, iż 
H ochfeder, w y jeżd ża ją c  z K rakow a, sp rzed a ł czcion­
ki sw oje H allerow i.

P o  w yjeździe  z K rakow a H ochfeder ginie z oczu; 
odnajdu jem y go dopiero  w  1509 r. w  M etzu . H aller 
w ięc od 1505 r. pozosta je  sam  i p row adzi d rukarn ie



Nr. 8 W I A D O M O Ś C I G R A F I C Z N E

Z ŻYCIA ORGANIZACJI
Okólnik W ydz. W yk. N r. 6/28.

W ydzdaf W y k o n aw czy  podaje  do w iadom ości 
O kręgów  i O ddziałów  Z w iązku p o rząd ek  dzienny 
VIII Z jazdu, uchw alony  na  p lenarnem  posiedzeniu 
Z arządu  G łów nego dnia 25 m arca :

1) zagajen ie  i w y b ó r prezyd jum , 2) w ybór kom i- 
sy j, 3) uchw alen ie w ysokości d iet dla delegatów , 
4) za tw ierd zen ie  p ro toku łu  VII Z jazdu, 5) sp raw o ­
zdania, 6) cen tra lizac ja  funduszu podróżnego, 
7) usta len ie  w kładk i członkow skiej dla now o p o w sta ­
jących  p laców ek  Zw iązku. 8) częśc io w a zm iana 
s ta tu tu  i regulam inu, 9) w y b o ry  w ład z  Zw iązku, 
10) w nioski Z arządu  G łów nego, 11) w nioski O k rę­
gów  i O ddziałów , 12) ogłoszenie w yników  w y b o ­
rów  i zam knięcie Z jazdu.

Na tern sam em  plenarnem  posiedzeniu Z arząd 
G łów ny uchw alił n as tępu jące  w nioski i rezo lucje  na 
VIII Z jazd : .

1) do punktu  6-go: Fundusz podróżny  podnieść 
z 1 na 5 p roc . kosz tem  funduszu bezro b o tn y ch , k tó ­
ry  będzie zniżony o 4 proc. Fundusz podróżny  zcen ­
tra lizo w ać , pełne pięć p rocen t p rzesy łać  do Z arządu  
G łów nego (z poprzedniem i 15%  razem  2 0 % ). Z apo­
mogi podróżne w y p łacan e  będą  na rachunek  C en­
tra li, z k tó rą  rozrachunki dokonyw ane będą  co m ie­
sią c  p rzy  spo rządzan iu  sp raw ozdań  m iesięcznych. 
K onieczność cen tra lizac ji funduszu podróżnych  u za­
sa d n ia  się p rzew idyw an iem , iż n iek tó re  m niejsze 
działy , leżące  n a  sz lakach  podróży , nie będą  w  s ta ­
nie uczynić zadość  sw ym  obow iązkom  w  dziedzinie 
św iad czeń  dla podróżnych .

2) do punktu  7-go: ^U stan aw ia  się w kładk i 
i św iadczen ia  w w ysokości po łow y w kładek  
i św iadczeń , do ty ch czas obow iązu jących , dla cz łon­
ków  now oorgan izow anych  m iejscow ości, położonych 
na te ren ie  b. K ongresów ki i w  w o jew ództw ach  
w schodnich . P on iew aż  m iejscow ości, o k tó ry ch  
m ow a, nie b y ły  do tąd  n igdy zo rgan izo w an e , n iepo­
dob ieństw em  jes t p ozyskać  członków  dla Zw iązku 
p rz y  w k ład ce  3,50 zł. w śró d  d ru k a rz y , k tó rz y  n igdy 
jeszcze  żadnych  w k ład ek  nie płacili i minimum m ają 
nad zw y cza j niskie. U lgow a, w k ładka nie m oże w  ża ­
dnym  w ypadku  do ty czy ć  ty ch  p laców ek  Zw iązku — 
ty ch  członków , k tó rz y  w  chw ili obecnej p łacą  pełną 
w k ładkę.

3) do p u n k tu  8-go: W zy w a się O kręgi i O ddziały  
do n adesłan ia  W ydzia łow i W ykonaw czem u w  te rm i­
nie s ta tu to w y m  pro jek tó w  zm ian i p op raw ek  do s ta ­
tu tu  i regulam inu, k tó re  specjalna kom isja, w  skład 
k tó re j w ejdą  p rzed staw ic ie le  O kręgów  L w ow skiego . 
K rakow skiego . P o znańsko  - P om orsk iego . W a r­
szaw sk iego  i p rzedstaw ic ie le  W ydzia łu  W y k o n aw ­
czego , na dw a dni p rzed  Z jazdem  opracu je  i p rzed ­
s ta w i ' Z jazdow i do za tw ierdzen ia .

4) do punktu  10: W y d zia ł W y k o n aw czy  zgłosi

na  Z jazd dw ie rezo lu c je : a) w  sp raw ie  bezp ła tn y ch  
Wzgl. u lgow ych paszp o rtó w  zag ran icznych  dla 
członków , u dających  się w  podróż zag ran icę , 
w  sp raw ie  w alk i z nadm iarem  uczniów  d rukarsk ich .

O kręgi i O ddziały  m ają na  zeb ran iach  w alnych  
om ów ić w nioski, w y su w an e  p rzez  Z arząd  G łów ny, 
celem  zajęc ia  w obec nich odpow iedniego stan o w i­
ska  na  Z jeżdzie. Je d n ocześn ie  w  m yśl u chw ały  Za­
rząd u  G łów nego, O kręgi i O ddzia ły  om ów ią na  ze­
b ran iach  w alnych  w łasne  w nioski i p ro jek ty  zm ian 
i-p o p raw e k  do s ta tu tu  i regulam inu o raz  dokonają 
w y b o ru  delegatów  na Z jazd. P ro to k u ły  z ty ch  w al­
nych zeb rań  w inny b y ć  n adesłane  W ydzia łow i W y ­
konaw czem u najpóźniej do dnia 5 m aja  1928 r.

Okólnik W ydz. W yk. Nr. 7/28.
Na podstaw ie  §§ 28 i 39 s ta tu tu  Z arząd  G łów ny 

dokonał na  p lenarnem  posiedzeniu  w  dn. 25 m arca  
p rzyd z ia łu  m andatów  na  Z jazd poszczegó lnych  O krę­
gom i O ddziałom  Zw iązku w  sposób n as tęp u jący :

O krąg Liczba w kładek Iloraz przy Liczba
lub O ddział w r. !9?7 dzieln iku  40 m andatów

G rodno 408 10 —  .

G rudziądz 4.946 123 1
K raków 27.806 695 3
Lw ów 42.096 1.052 5
Łódź 5.689 142 l
Łuck 753 18 —
P io trk ó w 631 15 —

P oznań 23.641 591 3
S osnow iec 3.618 90 1
Ś ląsk 9.610 240 1
T oruń 1.950 49 —
W arsz aw a 18.567 464 2
W ilno 5.858 146 1
W łocław ek 785 19 —

B iorąc  pod uw agę szczupłość  delegacji na  VIII 
Z jazd (17 delegatów ), Z arząd  G łów ny p rzy zn a ł do­
datkow e m an d a ty  ty m  O kręgom  i O ddziałom , k tó ­
ry ch  ułam ki ilo razów  ponad pełne 200 są  dość zna­
czne, lub k tó ry ch  ilo razy , jakkolw iek nie upraw nia ją  
do m andatu , są  jednak  dość duże:

K raków  1 m an d a t; u łam ek (ponad 200) 95.
W arsz aw a  1 m an d a t; u łam ek  (ponad 200) 64.
Ś ląsk  1 m an d a t; u łam ek (ponad 200) 40.
S osnow iec 1 m an d a t; ilo raz  90.
Toruń  1 m an d a t; ilo ra z  49.
U w zględn iając w y ją tk o w e  położenie O kręgu 

Ł ódzkiego (o lb rzym ie w  r. 1927 bezro b o c ie  i w sk u ­
tek  tego  m ała  ilość w kładek) p rzyzn an o  jeden 
m andat dla O ddziału  P io trk o w sk ieg o  O kręgu  Ł ódz­
kiego.

W szy stk ie  te  dodatkow e m an d a ty  m uszą uzyskać  
za tw ierdzen ie  Z jazdu. W niosek  o za tw ierdzen ie  
w ysun ie  Z arząd  G łów ny p rzed  p rzystąp ien iem  do 
po rządku  dziennego.

Z OKRĘGU KRAKOW SKIEGO

W niedzielę, dnia 26.11 o raz  dnia 18.111 1928 r. od­
było  się roczne w alne zgrom adzen ie Z w iązku Zaw. 
d ru k a rz y  i S to w arzy sze n ia  d ru k a rz y  w  K rakow ie. 
P rz ew o d n iczący , kol. D. K raw czuk, zag a ja jąc  Z gro­
m adzenie, zaw iadam ia  K olegów , że uw aża Z grom a­
dzenie jako pow tórn ie  zw ołane, o raz  że Z grom adze­
nie Zw iązku Zaw . d ru k a rz y  i S to w arz . lokalnego 
odbędzie się w spólnie a pow zięte  uchw ały  będą p ra ­
w om ocne bez  w zględu  na liczbę obecnych. P ro w in ­
cję rep re zen tu ją : kol. M artin  K azim ierz — T arnów , 
Skrudlik  ‘E ugeniusz — Ja s ło . N astępnie kol. p rze ­
w odn iczący  pośw ięca g o rące  w spom nienie zm arłym  
kolegom  w rojku sp ra w o z d a w c z y m : M ieczysław
W iechczyńsk i, sk ładacz , zm arł dnia 13 lu tego 1927 
roku, p rzeży w szy  la t 22; A ndrzej M roczkow ski, 
sk ła d acz , zm arł dnia 12 m arca  1927 r., p rzeży w szy  
la t 51; S tan isław  M róz, sk ład acz , zm arł dnia 10-go 
kw ietn ia  1927 r., p rzeży w szy  la t 34; H enryk  R ząsa , 
sk ład acz , zm arł dnia 16 kw ietn ia  1927 r., p rzeży w ­
szy  la t 20; Józef B raus, sk ład acz , zm arł dnia 15-go 
m aja 1927 r„  p rzeży w szy  la t 25; Ludw ik R achw ał, 
sk ładacz , zm arł dnia 13 październ ika  1927 r., p rze ­
ży w szy  la t 36; P io tr  P a rd y k , sk ładacz , zm arł dnia 
7 grudnia 1927 r., p rzeży w szy  la t 55. Pam ięć  Ich 
uczcili zgrom adzen i p rzez  pow stan ie.

P ro to k u ł z R. W . Z grom adzen ia z 1927 r. p rzy ję to  
do w iadom ości.

W niosek kol. K ołtonow icza o usunięcie z p o rząd ­
ku dziennego z 7 punktu : w ybór 5 członków  Sądu 
Polubow nego  i 5 zastępców , kol. przew odn . nie pod­
dał pod g łosow anie, jako sp rzeczn y  ze sta tu tem . 
W niosek  kol. K ukulskiego, ab y  w ydzie lić  z o b rad : 
fundusz budow y i cenn ikow y i p rze ło ży ć  na  osobne 
zgrom adzen ie  —  p rzy ję to  i uchw alono.

N astępnie kol. p rzew o d n iczący  z łoży ł sp raw o ­
zdanie z ca ło rocznej działalności Z arządu , w sk aza ł 
na  n iek tó re  szczegó ły , nie um ieszczone w  sp raw o zd a­
niu drukow anem , o raz  zaznaczy ł, że pew ne sz cze ­
góły  d o ty czące  sp raw o zd an ia  kasow ego  w y św ietli 
kol. K ruczkow ski i J . W eso łow ski. Nad złożonem  
sp raw ozdan iem  odby ła  się o b szerna  dyskusja , 
w  k tóre j zab iera li głos kol.: K ołtonow icz, Zach S t., 
K ukulski, R adosz, M oraw iecki, W agan . F riederm an , 
P o lew ka, B utw in, M. W esołow ski. F . Jab łońsk i, J. 
K ożuch, B artos ik , poczem  po udzieleniu w yjaśn ień  
przez  skarb n ik a , kol Józefa  K ruczkow skiego, J. W e­
sołow skiego  i kol. p rzew . K raw czuka —  sp raw o zd a­
nie p rzy ję to  do w iadom ości.

S p raw o zd an ie  kol. J . K ruczkow skiego, jako 
skarbn ika  g łów nego o raz  sp raw ozdan ie  kol. K. B ut- 
w ina, jako k ierow nika B iura P o śred n ic tw a  P ra c y  — 
po dyskusji, p rzy ję ło  zgrom adzen ie do w iadom ości. 
Kol. M. R ossow ski z ło ży ł sp raw o zd an ie  im ieniem  
Komisji k on tro lu jącej, zaw iadom ił zgrom adzen ie, że 
Komisja p rzep ro w ad ziła  4 kon tro le  i dw ie nagłe

na  w łasn ą  rękę . (W edług L elew ela i poprzednio  już 
d ru k arn ię  H ochfedera  m ożna u w ażać  za  H allc- 
row ską).

Już  w  okresie  m iędzy  1503—5 r. druki, w y ch o d zą­
c e  z d rukarn i H allera  (resp . S. H ochfedera, zao p a ­
trzone b y ły  w  znak zw an y  znakiem  H ochfedera. 
k tó ry  w  la tach  późn iejszych  uległ niew ielkim  zm ia­
nom.

M iędzy 1503—8 znak ów  p rzed staw ia ł dw ie fig u ­
ry :  lw a i jed norożca , k tó re  trz y m a ją  ta rc z ę  z orłem  
i pogonią: u dołu um ieszczony  jes t herb  K ra k o ­
w a. Na d rukach  późniejszych  w idzim y ten  sam  znak 
n ieco zm odyfikow any . P ró c z  tego  H aller um ieszczał 
znak  o d ręb n y : po łączen ie  k rz y ż a  z m onogram em
sw oim . Z chw ilą  pozyskan ia  w łasnej d rukarn i H al­
le r  ro zw ija  ożyw ioną dzia ła lność  jako nak ład ca . 
W obec tego , iż w łasn a  d ru k arn ia  mu nie w y s ta r ­
cza, za tru d n ia  on 2-ch innych d ru k a rz y : F lo rian a  
U nglera  o raz  W olfganga L erna  (o czem  św iadczy  
pokw itow an ie  z zasług  za  ca ły  czas p racy  u H al­
le ra , w y d an e  w  r. 1512 przez  L ern a  H allerow i i zię­
ciow i jego H elblingow i). L ern  w  dalszym  ciągu by ł 
w spólnik iem  U nglera w  la tach  1513— 14, poczem  
p rzerzucił się do k s ięg ars tw a . Co do H elblinga 
sto sunek  jego do d ru k arn i nie zos ta ł usta lony . W r. 
1521 H elbling już nie żył. H aller, o tw o rzy w szy  d ru­
karn ię , nie w ycofał się bynajm niej z innych p rzed ­
s ięb io rstw  i w  dalszym  ciągu prow adził handel, w i­
n iarn ię , księgarn ię  n ak ład o w ą o raz  dzierżaw i! tjji- 
p iern ię OO. D uchaków , k tó rą  objął w  r. 1510, u s ta ­
naw ia jąc  za rząd za jąceg o  C zisera . W szy stk ie  te 
p rzed sięb io rstw a  p ro sp e ro w a ły  dobrze —  zw ięk sza­
jąc m ają tek  H allera  i w zm acn ia jąc  jego znaczenie . 
W  1508 r. w idzim y go jako ra jcę  m. K rakow a, 
w  1512 jako jednego z p rezy d en tó w . Imię jego za ­

częła  oprom ieniać s ła w a , w y tw a rz a ją c  w koło  niego 
rodzaj legendy , co dało  pew nie pohop do uw ażan ia  
go za  p ierw szego  d ru k a rz a  polskiego (B andtkie).

D ruki H allera  są  różnej w arto śc i —  obok w a r­
to śc iow ych  sp o ty k am y  i b ardzo  m ierne. H aller 
zm arł w  r . 1525 lub w cześn ie j n ieco, w  tym  bow iem  
roku żona jego figuruje już jako  w dow a. Z sz eśc io r­
ga p o zo sta ły ch  dzieci (3 synów ) żadne nie pośw ię­
ciło się d ru k a rs tw u . D rukarn ię  p row ad z iła  p raw d o ­
podobnie czas jakiś w dow a, B a rb a ra  z K iinostów , 
jej bow iem  imię figuruje też  na odnaw ianym  kon­
trak c ie  d z ie rżaw y  papierni na P rądn iku .

O bok H allera  działalność d ru k a rsk ą  prow adzi 
w K rakow ie w  pocz. XVI w. w spom niany  już F lo ­
r ian  U ngler, p o chodzący  p raw dopodobnie z B a w a­
rii. D ruki jego w y d aw an e  już w  1511 r. nie odzna­
czają  się p ięknością. W  la tach  1512— 13 prow adzi 
U ngler d ru k arn ię  do spółki z L ernem , poczem  n a ­
s tępu je  p rz e rw a  w  d zia ła lności; po p rzerw ie  tej 
w y stęp u je  U ngler jako  d ru k a rz  sam odzielny , drukuje 
jednak  w  dalszym  ciągu p rzew ażn ie  d la  H allera . 
T rudno  jes t określić , k tó re  druki w yk o n y w an e  by ły  
na zam ów ienie, k tó re  zaś w łasn y m  sum ptem . Do 
zo rien tow an ie  się w  tej sp raw ie  pom agają do pe­
w nego stopn ia  ry sunk i na k a rtach  ty tu ło w y ch . (Opi­
suje je L elew el w  1 tom ie Ksiąg B ibliograficznych), 
z k tó ry ch  św . S tan is ław  i św . F lo rjan , jako patron i 
U ngiera  um ieszczani byli zapew ne n a  w łasn y ch  w y ­
d aw nic tw ach . Z biegiem  czasu  ro zw ija  U ngler oży­
w ioną dzia ła lność  w yd aw n iczą , w  p rzeciw ieństw ie  
jednak  do H allera , tfył on ty lk o  d ruk arzem  i księ­
g arzem  - n ak ład cą , nie zaś  k sięgarzem -hand larzem . 
P o  śm ierci U nglera  w  1536 r. d rukarn ię  obejm uje 
w dow a B a rb a ra , k tó ra  nie p row adzi p rzed sięb io r­
s tw a  sam odzieln ie (za  w y ją tk iem  kilku la t m iędzy

1542—46), lecz trzy m a  zarząd za jąc y ch . Jak o  tacy  
figuru ją: S tan isław  z Z akliczyna (od 1537— 42) pod­
pisu jący  się po łac in ie : „d ru k a rz  oficyny  U ng lera" , 
po 1546 r. zaś G rzegorz  P rz ew o rsk i. W  1551 U ngle- 
ro w a um iera. W inw en ta rzu  ruchom ości sp o rzą ­
dzonym  po jej śm ierci figuruje spis książek  w łasne­
go nak ładu  i z innych d ru k a rń ; zaw ie ra  on w ia­
dom ości o b. licznych  książkach , k tó re  nie zach o ­
w a ły  się do n aszych  czasów . (Spis ten  znajduje się 
w K rakow ie ;■ podany  jes t w  dziele dr. B en isa : M a­
te r ia ły  do h isto rii d ru k a rs tw a  w  P o lsce).

W  stosunkach  z U nglerem  p o zo staw ał przez  czas 
k ró tk i d ru k a rz  k rakow sko-w iedeńsk i, H ieronim  W ie- 
to r, rodem  ze Ś ląska . W ie to r początkow o  p row adził 
d rukarn ię  w  W iedniu, początkow o  na  spółkę 
z S ingre inerem , następn ie  na  w łasn ą  ręk ę . W y ­
daw ał on au to ró w  polskich , um ieszczając na  sw ych 
w ydaw n ic tw ach  h e rb y  P o lsk i i L itw y  o raz  herb  
K rakow a.

W  r. 1517 (w dł. L elew ela zaś  w  1514 r.) W ietor 
za ło ży ł d ru k arn ię  w  K rakow ie, sam  jednak  pozo­
s ta ł nadal w  W iedniu, gdzie p row adził d rukarn ię  do 
roku 1531.

Na d rukach  w iedeńskich  W ieto r podpisyw ał 
się n iek iedy  jako „d ru k a rz  k ró lew sk i" , w  K rakow ie 
jako „d ru k a rz  kancelarii k ró lew sk ie j" . D rukarn ia  
W ie to ra  w  K rakow ie is tn ia ła  dłużej niż d rukarn ia  
w ied eń sk a ; po śm ierci W ie to ra  w  r. 1546 p ro w a­
dziła ją żona jego do r. 1549. Do n iedaw na W ie­
to r uw ażan y  b y ł n iesłusznie  za p ierw szego  dru 
k a rz a  - nak ład cę , k tó ry  zaczął d rukow ać w  polskim  
języku.
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i z n a la z ła  k s iąż k i, k w ity  i g o tó w k ę  w  n a le ż y ty m  p o ­
rz ą d k u , p o c ze m  s ta w ia  w n io s e k  o u d z ie len ie  u s tę ­
p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i a b so lu to r iu m . S p ra w o z d a n ie  
K om isji k o n tro lu ją c e j  p rz y ję ło  z g ro m a d z e n ie  do  w ia ­
d o m o śc i, a  w n io s e k  K om isji k o n tro l .  o u d z ie le n ie  
Z a rz ą d o w i a b so lu to r iu m  u c h w alo n o .

N a s tę p n ie  ro c z n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  u c h w a liło  
n a s tę p u ją c y  w n io s e k  Z a rz ą d u :  1) W y b ó r  K o m is ji- 
z 3 o só b  do b u d o w y  dom u , w  s k ła d  k tó re j  w e sz li:  
ko l. T o p iń sk i K a ro l, J a b ło ń s k i F e lik s  i D ę b o w sk i 
A d a m ; 2) W y b ó r  K om isji z 3 o sób  do o b lic z e n ia  
w y so k o ś c i w y n a g ro d z e n ia  d la  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z a ­
m ia s t r e m u n e ra c y j ,  w  s k ła d  te j K om isji w e s z li :  kol. 
K o łto n o w ic z , A . G ra b sk i i M. K o sso w sk i. P o c z e m  * 
w a ln e  ro c z n e  z g ro m a d z e n ie  u c h w a liło  n a s tę p u ją c e  
su b w e n c je :  T o w . R a tu n k o w e m u  100 z ł., T o w . P r z y ­
ja c ió ł  D z iec i 150 z ł.,  T o w . U n iw . R o b o tn . 100 z ł., 
B ib l. T . U . R . 100 z ł.,  B ib lio te c e  S to w a rz y s z e n ia  
d ru k . K ra k . 500 z ł.,  K. S . L e g ja  100 z ł, L u tn i R o b o t­
n icze j 50 z ł. •

P r z y s tą p io n o  do  7 p u n k tu : w y b o ry .  P r z e d  ro z ­
p o c zę c ie m  w y b o ró w , k o l. p rz e w . D . K ra w c z u k , z ło ­
ż y ł s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  u s tę p u ją c y m  cz ło n k o m  
Z a rz ą d u  z a  u c z c iw ą  i c h ę tn ą  w s p ó łp ra c ę  d la  d o b ra  
O rg a n iz a c ji ,  p o c ze m  w s k a z a ł  n a  w a ż n o ś ć  w y b o ró w  
i z w ró c i ł  k o le g o m  u w a g ę , a b y  w y b ra l i  do  Z a rz ą d u  
lu d z i c h ę tn y c h  do  p ra c y ,  b o  od  s k ła d u  Z a rz ą d u  z a ­
le ż e ć  b ę d z ie  w y k o n y w a n ie  ż y c z e ń  i z a m ie rz e ń  o r ­
g a n iz ac ji,  —  p o c ze m  o d ro c z y ł  z g ro m a d z e n ie .

W  n ie d z ie lę , d n ia  18.111 1928 r. o d b y ł s ię  d a lsz y  
c ią g  o d ro c z o n e g o  z g ro m a d z e n ia  z  d n ia  26.11 1928 r., 
na  k tó re m  k o l. p rz e w . D . K ra w c z u k  p r z e d s ta w ił  
k ilk a  s p ra w , w y n ik ły c h  w  c z a s ie  od  26.11 do  18.III 
1928, a  to :  1) o w y b u c h u  s tr e jk u  w  d ru k a rn i  G ro n u ś -  
O r ło w s k ie g o  n a  tle  s to s u n k ó w  n ie c e n n ik o w y c h ; 
2) o d b y ła  się  in te rw e n c ja  w  d ru k a rn i P rz e m y s ło w e j  
w  s p ra w ie  c e n n ik o w e j, o ra z  3) in te rw e n c ja  w  s p r a ­
w ie  p ła c  p e rs o n e lu  p o m o c n ic ze g o  w  „111. K u r je rz e  
C o d z ie n n y m "  —  ob ie  z p o m y ś ln y m  re z u lta te m . N a­
s tę p n ie  k o l. A . G ra b sk i , im ien iem  K om isji, w y b r a ­
n e j do  o p ra c o w a n ia  w n io s k u  Z a rz ą d u , co do  ty g o ­
d n io w e g o  w y n a g ra d z a n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z ło ż y ł 
s p ra w o z d a n ie ,  p o c z e m  u c h w a lo n o  w n io s e k  k o l. M o- 
ra w ie c k ie g o  u c h y la ją c y  p rd p .o zy c ję  Z a rz ą d u .

N a s tę p n ie  ko l. p rz e w o d n ic z ą c y  o g ło s ił w y n ik  
w y b o ró w : P r e z y d iu m :  P r z e w o d n ic z ą c y :  K ra w c z u k  
D y m itr ,  g ł. 176, z a s tę p c a  p rz e w .:  J a b ło ń s k i  F e lik s , 
g ł. 140, s e k r e ta r z :  K o z ło w sk i K a ro l jun ., g ł. 162, 
s k a r b n ik :  K ru c z k o w s k i J ó z e f ,  g ł. 168; k ie ro w n ik
B iu ra :  B u tw in  K a z im ie rz , g ł. 149; b ib l io te k a rz :  S te l­
m a c h  J a n ,  g ł. 187.

W y d z ia ł:  W o łe k  W ła d y s ła w , g ł. 143, M o ra w iec k i 
W ła d y s ła w , g ł. 129, G ra b sk i A n to n i, g ł. 113, Z ach  
S ta n is ła w , g ł. 109, M a rs z a łe k  E d w a rd , g ł. 99 , S e ic h -  
t e r  M ie c z y s ła w , g ł. 85, R z e ź n ic z e k  K a z im ie rz , g ł. 
81, R eb izo n d  J a n ,  g ło s ó w  74. Z a s tę p c y :  K o c zu b  
W ik to r ,  S e ra f in  S ta n is ła w , G a iń sk i K a z im ie rz .

K o m is ja  k o n tro lu ją c a :  R o sso w sk i M a r ja n , g ł. 103, 
K u k u lsk i S ta n is ła w , g ł. 100, P ie k a r s k i  M ar jan , 
gł. 58. Z a s tę p c y :  P o p ie la k  F r a n c is z e k ,  O b e rsk i
W ła d y s ła w , H a b in a  E u g e n iu sz .

S ą d  c e n n ik o w y  n iż s z y :  K ra w c z u k  D y m itr ,  K o­
żu c h  J a n ,  B u tw in  K a z im ie rz . Z a s tę p c y :  W iech
A n d rz e j, S ta n is ła w  R y sz k o , F e lik s  J a b ło ń s k i.

S ą d  c e n n ik o w y  w y ż s z y :  P o lic z k ie w ic z  M arjan , 
G ra b s k i A n to n i. Z a s tę p c y :  D ę b o w sk i A d am , F r ie d ­
m an  S a lo m o n .

S ą d  p o lu b o w n y : S ta n k ie w c z  J ó z e f ,  G iza  M ich a ł, 
T o p iń sk i K a ro l, W e s o ło w s k i M ie c z y s ła w , P o c ie c h a  
A dam . Z a s tę p c y :  R am za  S ta n is ła w , R a d o s z  E d w a rd , 
K a s p rz y k  S ta n is ła w , N e id e r  L u d w ik , K u rz y d ło  
S ta n is ła w .

P o n a d to  w c h o d z ą  w  s k ła d  W y d z ia łu  p rz e w o d n i­
c z ą c y  s e k c y j :  P e r s .  p o m o cn ., c y n k o g ra fó w  i in t r o ­
l ig a to ró w .

P r z y  p u n k c ie  8 -m y m  o d c z y ta n o  w n ie s io n e  n a  R. 
W . Z g ro m a d z e n iu  g re m ja ln e  p o d a n ie  k o le g ó w  
o p rz y w ró c e n ie  d a w n y c h  p ra w  i po  d y s k u s ji o b s z e r ­
ne j u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c y  w n io s e k  Z a rz ą d u , po ­
łą c z o n y  z  w n io s k iem  k o l. S t .  Z a c h a :

„ R o c z n e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  o d rz u c a  p ism o 
z b io ro w e  k o le g ó w  w  s p ra w ie  g re m ia ln e g o  r e a k ty ­
w o w a n ia  c z ło n k ó w  w  p ra w a c h  u tra c o n y c h ,  d a ją c  
m o ż n o ść  w n o sz e n ia  p o d a ń  n a  Z a rz ą d  in d y w id u a ln ie  
je d n o s tk o m  in te re s o w a n y m , z a ś  a k c e p to w a n ie  ty c h ­
że  p o d le g a  W a ln e m u  Z g ro m a d z e n iu " .

P o d a n ie  k o l. J a n a  R o m a n a  D o b rz a ń sk ie g o  z  p ro ­

ś b ą  o p rz y w ró c e n ie  d a w n y c h  p ra w  R . W a ln e  Z g ro ­
m a d z en ie  n ie  u w z g lę d n iło .

W  in te rp e la c ja c h  p o ru s z o n o  c a ły  s z e re g  s p ra w  
o rg a n iz a c y jn y c h , a d m in is tra c y jn y c h  i o f ic y n o w y c h  
i p o ru c z o n o  je  u w a d z e  n o w e m u  Z a rz ą d o w i. N a tem  
z g ro m a d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

Z O K R Ę G U  P O Z N A Ń S K O  - P O M O R S K IE G O

W  n ie d z ie lę , d n ia  26-go lu te g o  1928 r .  o d b y ło  
s ię  w  z a p e łn io n e j po  b rz e g i s a li L o ż y  ro c z n e  w a ln e  
z e b ra n ie  Z w ią z k u . F a k t  te n  d o w o d z i w y m o w n ie , 
ż e  s p ra w a m i o rg a n iz a c y jn e m i in te re s o w a ć  s ię  p o ­
c z y n a  s z e ro k i o g ó ł k o le g ó w , co  s ta n o w i p o m y ś ln e  
w id o k i d la  ro z w o ju  o rg a n iz a c ji  n a  p rz y s z ło ś ć .  
O p ró c z  o k o ło  250 k o le g ó w  m ie js c o w y c h  r e p re z e n ­
to w a li:  Z a rz ą d  G łó w n y  w  W a r s z a w ie  k o l. S z c z u c k i;  
O d d z ia ł  B y d g o sk i k o le d z y :  D y m e k , K o ra lu k , R y c h -  
le w sk i, Iw a ń s k i ;  O d d z ia ł G n ie źn ień sk i k o le d z y  
M a je ro w ic z  i P ie k a rs k i ,  O d d z ia ł O s t ro w s k i ko l. 
Z y d o ro w ic z , O d d z ia ł W rz e s iń s k i k o l. G ra je k .

W a ln e  z e b ra n ie  z a g a ił  p re z e s  O k rę g u  k o l. T a -  
s iem sk i, w ita ją c  o b e c n y c h , w  s z c z e g ó ln o śc i p rz e d ­
s ta w ic ie la  C e n tra li  i d e le g a tó w  z  p ro w in c ji.  P o ­
ś w ię c iw s z y  k ilk a  g o rą c y c h  s łó w  ty m , k tó r z y  w  ro k u  
m in io n y m  od  n a s  o d e sz li,  w e z w a ł  z e b ra n y c h  do 
u c z c z e n ia  ic h  p a m ię c i p rz e z  p o w s ta n ie  z  m ie jsc . 
O b fity  p o rz ą d e k  o b ra d  p rz y ję to  b e z  z m ia n y , p o cze m  
o d rz u c o n o  w n io s e k  m a s z y n is ty  d ru k a rs k ie g o  C h o j­
n ic k ie g o  o p o n o w n e  p rz y ję c ie  w  p o c z e t  c z ło n k ó w  
Z w ią z k u . P o w o d e m  o d rz u c e n ia  k a n d y d a tu ry  b y ł 
fa k t,  iż  k a n d y d a t  b y ł  n ie ty lk o  ła m is tre jk ie m , a le  
w  d o d a tk u  w ie lk im  szk o d n ik iem  o rg a n iz a c y jn y m , 
z a m ie s z c z a ją c  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  s t re jk u  n a  la m a c h  
„ P rz e g lą d u  G ra f ic z n e g o "  o b s z e rn e  k ła m liw e  r e w e ­
la c je  d o ty c z ą c e  ó w c z e s n e g o  O k rę g u  B y d g o sk ie g o  
i je g o  rz e k o m e j n ie u d o ln e j g o s p o d a rk i.  K łam liw e  
te  re w e la c je  b y ły  a k te m  z e m s ty  za  w s t rz y m a n ie  
C h. p rz e z  O k rą g  B y d g o sk i n ie p ra w n ie  p o p ie ra n e j z a ­
pom og i b e z ro b o c ia ,  c h o c ia ż  b e z ro b o tn y m  w c a le  n ie 
b y ł,  a  c h o ry m  p o p ie ra ją c y m  zap o m o g ę  z  K a sy  
C h o ry c h . P o  z a ła tw ie n iu  d ro b n ie js z y c h  s p ra w  n a ­
tu r y  a d m in is tra c y jn e j p rz y s tą p io n o  do  w y b o ru  p re ­
zy d iu m  W a ln e g o  Z e b ra n ia .  P r z e w o d n ic tw o  p o w ie ­
rz o n o  k o l. S z c z u c k ie m u , do  p ió ra  p o w o ła n o  ko l. 
P ie k a rs k ie g o , u a  ła w n ik ó w  k o le g ó w  Iw a ń sk ieg o , 
Z y d o ro w ic z a  i G ra jk a . D o  s to łu  p re z y d ia ln e g o  po ­
p ro s z o n o  ró w n ie ż  s ę d z iw e g o  ju b i la ta  k o l. U rb a ń s k ie ­
go . W  d a lsz y m  to k u  o b ra d  k o l. S z c z u c k i p r z e d s ta ­
w ił  w  t re ś c iw y m  re fe ra c ie  p o ło ż e n ie  d ru k a r s tw a  
w  c a łe j  R z e c z y p o sp o lite j .  K o n iu n k tu ra  w s k u te k  
w y b o ró w  d o z n a ła  p e w n e g o  p o le p sz e n ia .  J e s t  to  je ­
d n a k  o b ja w  p rz e m ija ją c y .  S ta n  b e z ro b o c ia  d o tk li­
w ie  d a je  s ię  w e  z n ak i w  w o je w ó d z tw a c h  ś ro d k o ­
w y c h  i p o łu d n io w y c h  R z e c z y p o sp o lite j ,  n a to m ia s t  
w  z a c h o d n ic h  z a  w y ją tk ie m  G ru d z ią d z a  p rz e d s ta w ia  
s ię  k o rz y s tn ie j .  R o z p ię to ś ć  z a ro b k ó w  w a h a  s ię  
p o m ię d z y  60 —  115 z ł. A w ię c  i w  te j  d z ie d z in ie  
o s ią g n ię to  już  z n a c z n ą  p o p ra w ę . N a jg o rz e j p rz e d ­
s ta w ia  s ię  s p r a w a  u cz n ió w . W p ra w d z ie  d w a  o k rę g i 
M ało p o lsk i m a ją  tę  k w e s tję  u re g u lo w a n ą , je d n a k  na  
te re n ie  P o ls k i  Ś ro d k o w e j i Z a c h o d n ie j p a n u je  w  te j 
d z ie d z in ie  c h a o s . S to s u n k i w a r s z a w s k ie  u le g a ją  s t a ­
łe j p o p ra w ie ;  z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  h ig ie n y  z a ­
w o d o w e j z d o ła n o  s k ło n ić  s f e ry  m ia ro d a jn e  do  z a in ­
te r e s o w a n ia  s ię  ta k ż e  s to su n k a m i p a n u ją c e m i w  d ru ­
k a rn ia c h . W  k o ń c u  s c h a r a k te r y z o w a ł  ko l. S z c z u c k i 
p o ło ż e n ie  w  o k rę g a c h  p o z n a ń s k o  - p o m o rsk ic h  
w s k a z u ją c  n a  s ła b e  i d o d a tn ie  s t r o n y  w y n ik a ją c e  
z  p a n u ją c y c h  w  n ich  s to su n k ó w . M o w ę  n a g ro d z o n o  
b u rz ą  o k la sk ó w .

Z k o le i k o l. p re z e s  O k rę g u  p rz e d k ła d a  i w y ja ś n ia  
s p ra w o z d a n ie  z a r z ą d u .  J e s te ś m y  o rg a n iz a c ją  p o ­
w a ż n ą , ś w ia d c z ą  o tem  n a sz e  c y f ry  b ila n so w e . M a ­
ją te k  Z w ią z k u  p rz e d s ta w ia  w a r to ś ć  60.000 z ł. L ic z ­
b a  n a s z y c h  c z ło n k ó w  s ta le  w z r a s ta ;  n a  ro k  1928 
p rz e c h o d z i 626 c z ło n k ó w , ze  w z g lę d u  n a  p o m y ś ln ą  
k o n iu n k tu rę  w  z aw o d z ie  z w ię k s z y ły  s ię  ta k ż e  n a sz e  
w p ły w y . S k ła d e k  s a m y c h  w p ły n ę ło  n a  80.000 zł. 
N a su m ę  ro z c h o d o w ą  s k ła d a ją  s ię  z ap o m o g i, w y n o ­
s z ą c e  w  s to su n k u  do  w p ła c o n y c h  w k ła d e k  3 1 % , 
a d m in is tra c ja  p o c h ło n ę ła  1 4 ,5 % , k u l tu r a  i o ś w ia ta  
4,5 p ro c .,  s a ld o  n a  ro k  n a s tę p n y  w y n o s i 27.279.64 
z ł„  c z y li 35 p ro c . w p ły w ó w ; 15 p ro c . w p ły w ó w  
o d e s ła n o  do  C e n tra li .  W y n ik a  z te g o , ż e  g o s p o d a rk a  
p ro w a d z o n a  b y ła  ro z u m n ie  i o s z c z ę d n ie . D u żo  z a ­
b ie g ó w  i s ta r a ń  p o c h ło n ę ła  k w e s t ja  p o d w y ż sz e n ia  
z a ro b k ó w  do p o z io m u  k o s z tó w  u t r z y m a n ia ;  w  ro k u  
s p ra w o z d a w c z y m  o s ią g n ię to  je d n ą  p o d w y ż k ę  z a r o b ­

k ó w  o 10 p ro c ., d ru g a  p rz y p a d a  n a  ro k  1928. P o d ­
w y ż k i te  o s ią g n ię to  b e z  w a lk i;  ze  w z g lę d u  n a  n ie -  
s o lid a rn e  p o s tę p o w a n ie  S to w a rz y s z e n io w c ó w  o lep - 
p s z e  r e z u l ta ty  b y ło  t ru d n o  z a b ie g a ć . W  s p ra w ie  
p o s z k o d o w a n ia  p ro w in c ji p rz y  o s ta tn ie j  z w y ż c e  
p ła c  z w ró c o n o  s ię  do  Z w . Z a k ł. G ra f ic z n y c h  z  u m o ­
ty w o w a n y m  w n io sk iem  o n a p ra w ę  z ła . R e z u l ta tu  z a ­
b ie g ó w  d o tą d  n ie  o s ią g n ę liś m y . N ie m o ż n a  ró w n ie ż  
Z w . Z a k ł. G ra f ic z n y c h  sk ło n ić  do  z a w a rc ia  u m o w y  
c e n n ik o w e j, k tó r a b y  n a  p o d s ta w ie  o b o p ó ln e j u m o w y  
n o rm o w a ła  p ra w a  i o b o w ią zk i o b u s tro n n e . Z e  
w z g lę d u  n a  d ru k o w a n e  s p ra w o z d a n ie  p ro s i  k o le g ó w  
o p rz y s tą p ie n ie  do  d y s k u s ji g e n e ra ln e j .

P o  o ż y w io n e j d y s k u s ji,  w  k tó re j  z a b ie ra li  g ło s  
ko l. T e tr z y ń s k i ,  W e ilan d , B u rk e r t ,  C h u d z ia k , P a ­
sz k ę  i inni u c h w a lo n o  n a  w n io s e k  K om isji R e w iz y j­
ne j u d z ie lić  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i a b so lu to r iu m .

Z e z g ło sz o n y c h  w n io s k ó w  u c h w a lo n o : u d z ie lić  
100 z ł. su b w e n c ji  P o ls k ie m u  T o w a r z y s tw u  G ra f ic z ­
n e m u ; p rz y ją ć  g w a ra n c ję  Z w ią z k u  n a  z a k u p  n o w e j 
m a s z y n y  p o s p ie s z n e j d la  d ru k a rn i  O g n is k a ; p o b ie ­
ra ć  od  c z ło n k ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z  b ib lio te k i k a u c ję  
w  w y s o k o ś c i 2 z ł.,  p r z y c h y lić  s ię  do  w n io s k u  K om i­
sji R e w iz y jn e j o w y b ie ra n ie  Z a rz ą d u  w  m y ś l r e g u ­
la m in u  z w ią z k o w e g o  co  ro k .

N a s tą p iły  w y b o r y  Z a rz ą d u . W y b ra n o :  k o l.:  T a -  
s iem sk ie g o  Ig n a c e g o , p re z e s e m , W a w rz y n k ie w ic z a  
W ł., z a s t .  p re z e s a ,  P a rz y ń s k ie g o  S ta n is ła w a ,  s e k r e ­
ta rz e m , K o ra le w sk ie g o , z a s t .  s e k r e ta r z a ,  C h a łu p k ę  
W a w r z y ń c a ,  s k a rb n ik ie m , C z e rn ia w s k ie g o  D o n a ta , 
b ib lio te k a rz e m , S ie ra d z iń s k ie g o , z a s t .  b ib l io te k a rz a ;  
ra d n y m i k o l.:  P a s z k e g o , T o m a s z e w s k ie g o , G ra jk a .

W  w o ln y c h  g ło s a c h  p o ru s z o n o  s p ra w ę  h o jn ie js z e ­
go  w y p o s a ż e n ia  b ib lio te k  o k rę g u  i o d d z ia łó w  z  u w a ­
gi n a  to , ż e  d o ty c h c z a s o w a  d o ta c ja  n a  te n  ce l je s t  
z a  s k ro m n a . P o z a te m  o m a w ia n o  s p r a w y  n a tu r y  
w e w n ę tr z n e j.

P o  5 -g o d z in n y c h  o b ra d a c h  k o l. S z c z u c k i o k rz y ­
k iem  n a  c z e ś ć  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  D ru k a rz y  z e ­
b ra n ie  z a m k n ą ł. Z a  b e z s tro n n e  i u m ie ję tn e  p rz e w o d ­
n ic tw o  p o d z ię k o w a n o  d e le g a to w i g ro m k ie m : N iech  
ż y je !

Ś . P . ZY G M U N T  S T A N IS Ł A W  Z G O D Z IŃ SK I

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a rc a  z m a r ł  w e  L w o w ie  

ś. P- Z y g m u n t S ta n is ła w  Z g odz irisk i, s k ła d a c z ,  w e ­
te ra n  ru c h u  z a w o d o w e g o  d ru k a rs k ie g o , je d e n  
z u c z e s tn ik ó w  p ie rw s z e g o  s tr e jk u  w e  L w o w ie  w  ro ­
ku  1870.

Z m a r ły  od  w c z e s n e j m ło d o śc i o d d a ł s ię  d u szą  
i c ia łe m  p r a c y  d la  d o b ra  o g ó ln e g o , d la te g o  te ż  c ie ­
s z y ł  s ię  z au fa n iem  i p o w a ż a n ie m  k o le g ó w . P r z e z  

la t  15 b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y m  Z g ro m a d z e n ia  T o w a ­
rz y s z y .  N a s tę p n ie  b y ł  s k a rb n ik ie m  i p re z e s e m  
„ O g n is k a " .  Z a in ic jo w a ł i p ro w a d z i ł  K ółko  Z a b a ­
w o w e  D ru k a rz y .  B y ł je d n y m  z z a ło ż y c ie li  D ru k a rn i 
U d z ia ło w e j.

O d  w c z e s n e j m ło d o śc i z a p is a ł  s ię  do  s z e re g ó w  

w a lk i k la s  i do  k o ń c a  ż y c ia  p o z o s ta ł  w ie rn y  id e a ­
ło m  m ło d o śc i. U m a rł, p r z e k ro c z y w s z y  la t  s ie d e m ­
d z ie s ią t .  N a ło ż u  ś m ie rc i z a c h ę c a ł  k o le g ó w  do  so li­
d a rn o ś c i,  do  w a lk i o p ra w a  c z ło w ie k a . O to  jeg o  
o s ta tn ie  w s k a z ó w k i:

,„D z iś , ju tro  o d e jd ę  od  W a s , a le  p o m ię ta jc ie ,  iż  
ty lk o  s o lid a rn o ś ć  z w y c ię ż a !  N ie d a jc ie  s ię  b ra ć  na  
p ię k n e  s łó w k a  w ła śc ic ie li!  P o z o s ta ń c ie  w ie rn i 
c z e rw o n e m u  s z ta n d a ro w i,  bo  ty lk o  O n p ro w a d z i k la ­
sę  p ra c u ją c ą  do  z w y c ię s tw a " .

O s ta tn ie  s ło w o  z m a rłe g o  W e te r a n a  k a ż d y  d ru ­

k a rz  p o w in ie n  g łę b o k o  so b ie  w b ić  w  p a m ię ć  i w e ­
d łu g  z a w a r ty c h  w  n ich  w sk a z ó w e k  p o s tę p o w a ć !

C z e ś ć  p a m ię c i je d n e g o  z n a jp ie rw s z y c h  b o jo w n i­

k ó w  s p ra w y  ro b o tn ic z e j!

ZM IANY A D R E SU

W s z e lk ą  k o re s p o n d e n c ję  n a d s y ła ć  n a le ż y :
D o Ł u c k a ; J ó z e f  S liz e w ic z , Z a k o p ia ń s k a  2 -a .
D o P io t rk o w a  T r y b u n a ls k ie g o :  E d w a rd  K o w al­

c z y k , u l. P iłsu d s k ie g o  115.
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